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25 SIERPNIA 1905 ROKU WE WSI GŁOGOWIEC URODZIŁO
SIĘ 3 DZIECKO STANISŁAWA I MARIANNY
KOWALSKICH. DWA DNI PÓZNIEJ DZIEWCZYNKA
ZOSTAŁA OCHRZSZCZONA I DANO JEJ NA IMIĘ HELENA. 

W DOMU KOWALSKICH BYŁ ZAWSZE PRZEPEŁNIONNY
MODLITWĄ. DOMOWNICY WSPÓLNIE ODMAWIALI
RÓŻANIEC, WSPÓLNIE ŚPIEWALI LITANIE LORETAŃSKĄ
POD KAPLICZKĄ CZY CZYTALI  ŻYWOTY ŚWIĘTYCH, CO JUŻ
OD MAŁEGO KSZTAŁTOWAŁO MAŁĄ HELENKĘ

JUŻ JAKO 7 LATKA, HELENA DOŚWIADCZYŁA SZCZEGÓLNEJ
MIŁOŚCI BOŻEJ, PODCZAS ADORACJI. 
PONADTO HELENKA BYŁA BARDZO WRAŻLIWA NA
DRUGIEGO CZŁOWIEKA. ZAWSZE ZAUWAŻAŁA BIEDNYCH
CZY POTRZEBUJĄCYCH. CO WIDZIELI RÓWNIEŻ JEJ
SĄSIEDZI MÓWIĄC O NIEJ, ŻE JEST BŁOGOSŁAWIONYM
DZIECKIEM.



Niezwykłe doświadczenie 
W 1917 roku Helena poszła do szkoły, gdzie bardzo dobrze sobie radziła. Po 3 latach

opuściła szkołę, i poszła na służbę do zamożnych rodzin.
Jako 16- latka opuściła rodzinny dom i wyjechała do Aleksandrowa Łódzkiego, gdzie

zamieszkała u Państwa Baryszewskich. Opiekowała się dziećmi, sprzątała, oraz pomagała w
piekarni.

Pewnego dnia, podczas wypiekania chleba przez piekarzy,  Helena zobaczyła wielką
jasność, początkowo myślała, że to pożar co jednak okazało się fałszywym alarmem. Po tym

wydarzeniu Helenka wróciła do Głogowca prosić rodziców o zgodę na wstąpienie do
klasztoru. Gdy Ci nie wyrazili na to zgody wyjechała na służbę do Łodzi, gdzie oprócz pracy

znajdowała czas także dla potrzebujących 



Gdy Helena skończyła 18 lat znów prosiła rodziców o zgodę na wstąpienie do klasztoru, gdy  
ponownie spotkała się z odmową, postanowiła oddać się zabawom i próżności życia. 
Gdy była na jednaj z zabaw tanecznych ujrzała umęczonego Jezusa mówiącego do niej: 

"Dokąd cię cierpiał będę i dokąd Mnie zwodzić będziesz"
 

Dz. 9 

Wówczas, weszła do najbliższego kościoła, i przed Najświętszym Sakramentem usłyszała, że
ma natychmiast jechać do Warszawy. Tak też uczyniła.

Powołanie 



W Warszawie zwróciła się do proboszcza parafii św.
Jakuba, Który pomógł jej znaleźć pracę u Państwa
Lipszyców, by zarobić na skromny posag, przed 

wstąpieniem do klasztoru. 



Podczas pobytu w Warszawie Helena coraz głębiej
poznawała Boga, w sercu składając Mu śluby

czystości. 

Helena w Warszawie 



Poszukiwania
klasztoru 

Helena szukając klasztoru, do którego wstąpi
wszędzie spotykała się z odmową. 

W końcu trafiła do klasztoru Zgromadzenia Sióstr
Matki Bożej Miłosierdzia.

Przełożona domu - s. Małgorzata Gimbutt chciała ją
początkowo odesłać. Zdecydowała się z nią mimo

wszystko porozmawiać. Odesłała ją do kaplicy gdzie
Helena usłyszała od Jezusa słowa :

"Przyjmuję, jesteś w sercu moim"

Dz. 14
Przez wzgląd na ubóstwo Helena musiała, jednak

wrócić jeszcze na służbę. 



1 sierpnia 1925 roku, Helena
Kowalska przekracza próg

klasztornej klauzury



Już w postulacie, siostry zauważały, że Helena,
prowadzi szczególnie głębokie życie duchowe,

mając w sobie tyle pokory i dobroci.

Początek formacji

30 kwietnia 1926 roku, przyjęła strój zakonny oraz
otrzymała imię Maria Faustyna.

Pod koniec pierwszego roku nowicjatu
doświadczyła biernych nocy, kiedy to jej dusza nie

czuła pociechy na modlitwie. Mimo to nie
podawała się i walczyła o swoją świętość.

 Public domain, via Wikimedia Commons



30 kwietnia 1928 roku
Faustyna Kowalska 

złożyła pierwsze śluby 



Początek misji prorockiej
Podczas dalszej formacji s. Faustyna pracowała w wielu domach zakonnych, jednym z nich
był dom w Płocku, zaczęła się jej prorocka misja. 22 lutego 1931 roku, kiedy s. Faustyna

wróciła wieczorem do swojej celi ujrzała Jezusa. Był w białej szacie, prawą rękę miał
wzniesioną do błogosławieństw, a lewa dotykała szaty na piersiach skąd wychodził promień

biały i czerwony. Pan Jezus polecił wówczas Faustynie, żeby namalowała jego obraz z
podpisem " Jezu ufam Tobie".

Siostra Faustyna starała się znaleźć kogoś kto namaluje obraz. Doznała również, wielu
cierpień związanych z plotkami, a także szukając potwierdzenia prawdziwości swoich

objawień. Nie poddawała się jednak, w jej misji utwierdzał ją także sam Pan Jezus.



1 maja 1933 roku 
siostra Faustyna 

złożyła śluby wieczyste 



Po ślubach wieczystych o. Józef Andrasz utwierdzał ją
w prawdziwości objawień. Pod koniec maja siostra
Faustyna została skierowana do Wilna gdzie znów

znalazła kierownika duchowego - ks. Michała
Sopoćko. Ks. Michał pomógł s. Faustynie znaleźć
malarza, który podejmie się namalowania obrazu
Jezusa Miłosiernego. Prace nad nim zaczęły się w

styczniu 1934 roku. Dobiegły końca zaś w czerwcu
1934 roku.

Praca nad obrazem 



Nowe zadania 
Wkrótce siostra Faustyna na modlitwie otrzymuje nowe
zadanie - ufne odmawianie Koronki do Bożego
Miłosierdzia.

W trakcie pobytu w Wilnie Jezus objawił s. Faustynie
pragnienie ustanowienia święta Bożego Miłosierdzia,
w pierwszą niedzielę po Wielkanocy. Ze świętem tym
wiązać się ma szczególna łaska. 

W październiku 1937 roku, w Krakowie Jezus polecił
również czcić moment Jego śmierci na Krzyżu -
trzecią po południu, poprzez odprawienie Drogi
Krzyżowej, adorację Najświętszego Sakramentu lub
choćby krótką modlitwę.



Choroba 

Siostra Faustyna Kowalska zmarła 5 października
1938 roku w krakowskim klasztorze. 
Jej pogrzeb odbył się 2 dni później.  

Podczas pobytu w Wilnie u s. Faustyny rozpoznano
gruźlicę, która szerzyła coraz większe spustoszenie w
jej organizmie. Przełożeni wysłali ją do sanatorium.

Tam s. Faustyna modliła się wielokrotnie przy
umierających koronką do Bożego Miłosierdzia. Swoje
cierpienie również ofiarowywała za cierpiące dusze. 
Po pewnym czasie siostra wróciła z sanatorium, lecz

na początku 1938 roku jej stan zdrowia znowu się
pogarszał. Siostra Faustyna ponownie trafiła do

szpitala. 



Kult Bożego Miłosierdzia
szerzył się dalej - 1981 roku

wydano dzienniczek z
zapiskami s. Faustyny



18 kwietnia 1993 roku siostra
Faustyna Kowalska została

beatyfikowana



30 kwietnia 2000 roku została
kanonizowana przez papieża

Jana Pawła II
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